
Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 23 
bm. rozpatrzono i zaaprobowa­
no przedłożoną przez Prezy­
dium Rządu informację, doty­
czącą postępu prac w spra­
wie uruchomienia produkcji 
nowej rodziny ciągników dla 
rolnictwa oraz modernizacji 
przemysłu ciągnikowego i ma 
szyn rolniczych, a także zaple 
cza remontowego.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne przedyskuto­
wało i zatwierdziło rezultaty 
wynikające dla pracy partyj­
nej ze styczniowej narady ak­
tywu politycznego i gospodar­
czego.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze sprawozdaniem prezesa 
Rady Ministrów' PRL Piotra 
Jaroszewicza z przebiegu wizy 
ty w Republice Indii i zaapro­
bowało jej rezultaty oraz wnio 
ski z niej wynikające. (PAP'

Jaki będzie epilog rozmów 
H. Kissinger — Le Duc Tho?

Po przeszło tygodniowej przerwie spotkali się w Paryżu 
na poufne rokowania główni negocjatorzy DRW i USA, Le 
Duc Tho i Henry Kissinger.
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Najwyższy w 20-leciu wzrost obrotćw

Pomyślny punkt startu
polskiego handlu zagranicznego

Kondohncje KC PZPR 
po zamordowaniu

A. Cabrala
W związku z zabój­

stwem Amilcara Cabrala 
— sekretarza generalnego 
Afrykańskiej Partii Niepo­
dległości Gwinei i Wysp 
Zielonego Przylądka, Korni 
tet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przesłał wyrazy głę­
bokiego współczucia Komi­
tetowi Centralnemu tej 
partii. (PAP)

Celem spotkania miało być 
zakończenie prac nad tekstem 
porozumienia o zaprzestaniu 
(jziałań wojennych i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie.

O godz. 
szawskiego 
spotkanie 
Kissinger.

13-15 czasu war- 
zakończyło się

Le Duc Tho —
Opuszczając miej-

sce spotkania obaj dyplomaci 
powstrzymali się od wypowie 
dzi dla prasy.

Rzecznik Białego Domu o- 
świadczył że - specjalny dorad 
ca prezydenta Nixona, Henry 
Kissinger oczekiwany jest we 
wtorek wieczorem w Waszyng 
tonie, gdzie przybędzie by zdać 
prezydentowi sprawozdanie z 
wczorajszych fozmów z Le 
Duc Tho.

Delegacja DRW na konferen 
cję paryską w sprawie Wietna 
mu poinformowała, że spe^al 
nv doradca delegacji Le Duc 
Tho, który prowadził rokowa 
nia z wysłannikiem prezyden­
ta USA Henry Kissingerem. 
wystąpi w środę (24 bm.) na 
konferencji prasowej. Odbę­
dzie się ona o godz. 16 czasu 
warszawskiego na Avenue Kle 
ber. Delegacja DRW nie ujaw­
nił? treści rozmów Kissinger 
— Le Duc Tho.

Agencja France Presse poda­
ła. że nrzed południem na Ave- 
nue Kleber w Paryżu wysłan­
nik DRW Le Duc Tho i dorad­
ca prezydenta USA. Henry Ki­
ssinger parafowali układ o

W Kaliszu otwarto
Dom Technika

przerwaniu ognia w Wietna- 
■mie. Według tych samych źró­
deł ceremonia podpisania ukła 
du ma nastąpić w najbliższa 
sobotę w ośrodku konferencji 
międzynarodowych na Avenue 
Kleber. (PAP)

Polski handel zagraniczny zanotował w ub. roku najwyż­
szy w ciągu ostatnich 20 lat wzrost obrotów — o przeszło 
19 proc, w porównaniu z 1971r. Jak poinformował dzienni­
karzy 23 bm. minister tego resortu — Tadeusz Ole­
chowski, poważnie przekroczone zostały zadania han­
dlu zagranicznego, wyznaczone planem na 1972 r. Pod wzglę­
dem tempa przyrostu obrotów, Polska uplasowała się w ub. 
roku na pierwszym miejscu wśród krajów socjalistycznych.

suropcyjnych, w 
proc.) żywności 
trwałego użytku, 
nin np. wzrośnie 
proc., wyrobów

tym (o 16 
i wyrobów 
Import tka- 
w br. o 130 

papićrni-

Dom Technika w Ka-

Fot. — K. Przychód z ki

Na zdjęciu: nowo wybudowany rejonowy 
liszu.

Rozmowy ministrów 
kultury PRL i ZSRR

Z nadwyżką wykonano pla­
ny sprzedaży i zakupu najważ 
niejszych w naszym obrocie 
artykułów: przemysłu elektro­
maszynowego. a także innych 
tow’arów, w tym konsumpcyj­
nych.

W sumie był to dla handlu 
zagranicznego rok bardzo po­
myślny, stwarzający £obry 
punkt startii do realizacji za­
dań tegorocznych. Są one przy 
najmniej równie trudne jak 
w ub. roku: planowany wzrost 
obrotów wynieść ma 15,2 
proc., w tym eksportu — o 
11,4 proc, a importu — o 18,7- 
proc. Ich pełne wykonanie bę­
dzie równoznaczne z osiągnię­
ciem założonego w planie 5- 
letnim poziomu naszego eks­
portu o rok. a importu aż o 2 
lata wcześniej. Resort ocenia 
wskaźniki na jor. jako realne, 
co więcej zaś — widzi możli­
wość (zwłaszcza w odniesieniu 
do eksportu) skorygowania 
ich w górę w ciągu roku-

Z tegorocznych zamierzeń

zwraca m. in. uwagę wydatny 
wzrost importu urządzeń, któ­
re zasila i ułatwią modern:za 
cję przemysłu lekkiego i spo­
żywczego, a więc produkują­
cych na potrzeby rynku. W 
dalszym ciągu szybko zwięk­
szamy zakupy artykułów kon

czych o 100 proc., gospoda-- 
stwa domowego — o 40 proc., 
motorowerów — o 120 proc., 
wmogron — 3-krotnie.

W wymianie polskiego han­
dlu zagranicznego największy 
udział przypada w br. — oo- 
dobnie jak w latach poprzed­
nich — na kraje socjalistycz­
ne. Przewiduje się dalszą m-

Dnknń-?<»»>♦* no «rr ?

LICZY S i Ę KAŻDY DZIEŃ

Za kogo pracują
obowiązkowi?

Piękny prerent otrzymali wczoraj mieszkańcy
28 rocznice wyzwolenia tego miasta. Otwarto 
Dom Technika. Jest to drugi (po Częstochowie)

Kalisza w 
nowoczesny 
tego rodza-

Wczoraj w godzinach po­
południowych zakończyły nę 
rozmowy ministra kultury 
ZSRR Jekateriny Fńrcewej z 
ministreni kultury i sztuki 
PRL Stanisławem Wrońskim-

Rozmowy koncentrowały s*ę 
wokół takich problemów, jak 
osiągnięcia i dalszy rozwój 
kultury w obu krajach, roz­
szerzenie wzajemnej wymfańv 
kulturalnej, a także wokół 
przygotowań do przewidywa­
nej na maj konferencji mi­
nistrów kultury krajów socja 
listucznych.

W godzinach popołudnio­
wych min. Furcewa odwiedzi­
ła Muzeum Narodowe.

Gorąco przyjęli J. Furcewą 
i towarzyszące jej osoby wv-
kladowcy i studenci Pań-

Po zgonie L. Johnsona

Depesza 
H. Jabłońskiego 
do R. Nixona

W poniedziałek zmarł na atak 
serca w wieku 54 lat byty prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, Lyn 
don Johnson. Wg. pierwszych In­
formacji atak nastąpił w chwili, 
gdy znajdował sie na swym ran­
cho w Teksasie. Zgon nastąpił w 
drodze do szpitala w San Antonio.

ju rejonowy Dom Technika. Dotychczas podobnymi obiek­
tami mogą poszczycić się tylko miasta wojewódzkie.
Kaliski Dom Technika to 

3-kondvgnacyiny obiekt o po
wierzchni 2050 m 
parterzę znaiduie 
teka z czytelnią 
cia z kawiarnia.

kwadr.. Na 
się biblio- 
i restaura- 
Na pierw-

szvm piętrzę mieści sie duża, 
estetycznie wykończona sala 
konferencyjna oraz pokoje sto 
warzyszeń branżowvch. k+ó- 
rych w Kaliszu działa 16 Ko­
leiną kondygnację również 
zajmuia sale konferencyjne o- 
raz pokoje pracy. W obiekcie 
tym również wykorzystano 
piwnice, w których znalazło 
się zaplecze kuchni, restaura­
cji oraz pomieszczenia dla u- 
rzadzeń poligraficznych.

Tnicjatvwa wybudowania w 
Kaliszu Domu Technik? zro­
dziła się wśród miejscowego, 
prężnego aktywu techniczne­
go. Środowisko NOT-u liczy 
w tym mieście ok. 3 tys- 
członków — inżynierów i tech 
ników, Oni też zebrali na cel 
budowy tego obiektu ponad

2 miliony złotych — resztę wy 
asygnował Zarząd Główny 
NÓT. Jednym z gorących en­
tuzjastów tej budowy był 
zmarły w ubiegłym roku poseł 
Zierni Kaliskiej, były wice­
przewodniczący Rady Pań­
stwa i orez.es ZG NOT — Bo

stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie.

W godzinach wieczornych 
ambasador ZSRR Stanisław Pi 
łotowicz wydał przyjęcie z 
okazji pobytu w Polsce min. J. 
Furcewei. (PAP)

W związku ze zgonem byłe­
go prezydenta . Stanów Zjed­
noczonych Ameryki. Lyndona 
Johnsona, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę kondolen 
cyjna do prezydenta Stanów
Zjednoczonych Ameryki 
charda Nixona. (J?AP)

rl

lesław Rumiński. Ulica 
której wybudowano 
Technika nosi dzisiaj

przy 
Dom 
jego

W poniedziałek rozmawialiśmy z kierownikami działów 
kadr poznańskich zakładów pracy, pragnąc znaleźć odpo­
wiedź na pytanie: jak kształtuje się absencja. Szczególnie 
chodziło nam o ustalenie nieobecności nieusprawiedliwionej, 
ile osób opuszcza beztrosko dniówkę, gdy pozostali rzetelnie 
wykonują swoje zadania. Aby nasza sonda miała charakter 
w miarę reprezentatywny, przeprowadziliśmy ją w zakładach 

■ produkcyjnych różnych branż: metalowej, maszynowej, che­
micznej, odzieżowej i spożywczej. Oto dane, które uzyskaliś-
my: e

Od kierownika Działu 
Kadr i Szkolenia Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski — Stefana Bobra, do­
wiedzieliśmy się, że z ogółu za 
łógi w sobotę nie stawiło się 
do pracy 15,3 procent pracow­
ników fizycznych i 9,9 umysło­
wych, w tym 3.3 procent za­
trudnionych nie wyjaśniło 
swej nieobecności.

Inspektor Działu Kadr i 
Szkolenia Poznańskiej Fabryki 
Maszvn Żniwnych — Krystyna 
Gozdowska poinformowała 
nas. że na 2742 zatrudnionych 
w PFMZ. nie przybyły w sobo­
tę do pracy 373 osoby, z czego 
15 nie usprawiedliwiło swej 
absencji. Szczególnie\nienokoi 
fakt nieobecności 13 osób pra­
cujących w produkcji, które 
nie wyjaśniły nieobecności.

Stefania Pietrzak, kierownik 
działu Kadr i Szkolenia Poz-

nańskiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych poinformowała, że 20 
bm na 1300 zatrudnionych nie 
przybyło do pracy 196 osób, z 
czego 3 osoby, nie wyjaśniły 
powodów swej absencji Spo­
dziewano się tu jednak wyjaś­
nień w późniejszym terminie, 
ponieważ wielu pracowników 
nie zamieszkuje w Poznaniu i 
usprawiedliwienia mogą być 
dostarczone pocztą.

Jak dowiedzieliśmy się od 
kierownika działu Spraw Oso­
bowych Wielkopolskiej Fabry­
ki Urządzeń Mechanicznych 
..Wiepofama” — Ludwika Jo- 
achimiaka, do pracy nie przy­
było 328 osób, ze czego 149 cho 
rowało. Reszta wykorzystuje 
urlopy, zwolnienia okolicznoś­
ciowe, delegacje itp. Jedna 
osoba nie wyjaśniła swego nie 
przybycia.

Dokończenie na gir. 4

Zachmuczenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
śniegu, a w zachodniej części kra­
ju również mżawki, powodujące1 
lokalnie gołoledż. Rano zam.glema 
’ mgły. Temnerstura maksymalna 
we wschodniej nołowie kraju oc 
—A do —3 st.. w zachodniej 
nołowie- od —2 «t. do -*•? st. Wia­
try słane ’ umiarkowane prze­
ważnie ? kierunów południowo- 
wschodnich.

imię
Na uroczystość otwarcia 

Domu Technika przybyli wczo 
rai do Kalisza m. in. przewód 
niczący Prezydium WRN Ta­
deusz Grabski, orezes Zarzą­
du Głównego NOT prof. dr 
Jerzy Bukowski, przewodni­
czący Zarządu Głównego ZMS 
Bogdan Waligórski oraz przed 
stawiciele kierownictwa resor 
tu przemysłu lekkiego i Zarżą 
du Głównego Związku Zawo­
dowego Włókniarzy.

Kilkunastu wyróżniającym 
sie inicjatorom budowy oraz 
realizatorom obiektu z Kali­

skiego Przedsiębiorstwa Budów 
lanego. Kaliskiego Biura Pro­
jektów oraz Zarządu Tnwestv 
cji Miejskich wręczono wyso- 
kiei- wyróżnienia i dyplomy 
„notowskie”, związkowe i wo 
jewÓdzkie.

Tadeusz Grabski i Jerzy Bu 
kowski w swoich wystąpie­
niach podkreślili, że wybudo 
wany w terminie dwu i pół 
roku duży i nowoczesny Dom 
Technika jest symbolem -.do­
brej roboty oraz prężności i 
'inicjatywy społeczeństwa Zie­
mi Kaliskiej. (map) . .

Posłowie hiszpańscy w Polsce
Przebywająca w Polsce delega­

cja hiszpańskiej grupy unii mię­
dzyparlamentarnej spotkała się 
wczoraj w siedzibie Sejmu z gru­
pą posłów. W czasie spotkania 
przewodniczący sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych pos. W, 
Kraśko stwierdził, że wizyta par- 
lamentarzyśtów hiszpańskich sta­
nowi wyraz określonego etapu sto 
sunków między obu krajami.

„Mistrz gospodarności”
Sekretariat OK FJN ogłosił do­

roczny konkurs o tytuł „mistrza 
gospodarności". Mogą w nim ucze­
stniczyć małe mjasta — w grupie 
I do 5 tys. mieszkańców oraz w 
grupie II od 5 do 15 tys. mieszkań­
ców. Podobnie jak w latach ubieg 
łych konkurs obejmuje dziedziny: 
realizacji budżetu i czynów spo­
łecznych; gospodarki komunalnej; 
drobnej wytwórczości: handlu i 
gastronomii oraz kultury fizycz­
nej i turystyki.

kursu Oszczędności paliw i ener­
gii. Konkurs przyniósł wyniki naj­
lepsze z dotychczasowych. Nades­
łano bowiem blisko 140 prac, a 
roczna oszczędność paliw i energii 
z ich realizacji wyniosła 525 tys. 
ton paliwa.

Sympozjum historyków
Z inicjatywy Zakładu Hjitprłi 

Pc’skiego Ruchu Robotniczego 
WSNS przy KC PZPR, rozpoczę-

• W- RACNO-INF.WC TEl EFOhuA

PAP

Narada aktywu OHP

ło się 23 bm. sympozjum^ poświę­
cone współpracy polskich i rosyj­
skich rewolucjonistów XIX i XX 
wieku.

M. Manescu u G. Pompidou
Prezydent Francji, G. Pompidou

pttyjąl W Pajacu Elizejskim wice

Zakończona 23 bm. w Warsza­
wie dwudniowa narada aktywu 
Ochotniczych Hufców Pracy z ca­
łego kraju podsumowała efekty 
działalności OHP w uh.r. oraz na­
kreślała zadania na rok obecnv.

Konkurs oszczędności paliw
23 bm. z udziałem wicepremie­

ra 3. Mitręgi, odbyła się w Wa - 
sza wie Uroczystość wręczenia na-

premiera i przewodniczącego Pad 
stwowego Komitetu Planowania Ru 
munli, M. Manescu. Omawiano pro 
bierny dotyczące współpracy eos- 
podarczej. kulturalnej i naukowo- 
te^hnicznei miedzy Francja i Ru- 

; mnnia

M. Schumann uda się do Rumunii

w Bukareszcie w dniach 29 1 3P 
stycznia br.

A. Bhutto za uznaniem Bengalii
Prezydent Pakistanu, Z. A. Bhut­

to oświadczył na wiecu w Sukku 
rze, że uznanie Bengalii przez Pa­
kistan Jest Jedyna słuszna dros-a 
do nawiazania przvjaznvch stosun 
ków między cbu krajami.

K. Schuete powrócił z USA
Burmistrz Berlina ^ach. K. 

Schnetz powrócił w nocy z po­
niedziałku na wtorek z krótkiego 
pobytu w USA Został tam przyje 
tv przez szefa denartamentu etanu 
W. Rngersa I Jego zastępcę K 
Ruska. Rozmowy dotyczyły reali­
zacji czterostronnego porozumie­
nia wielkich mocarstw w sprawie 
Berlina Zachodniego.

Stosunki NRD - W. Brytania
Przedstawiciele ministerstw spraw 

zagranicznych NR.D i W. Brytanii 
— K. Nier i Ch. Wiggin rozpoczęli 
wczoraj w Uondynie wstępne roz­
mowy w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
NRD i W. Brytanią.

Wiedeń miejscem konferencji
Na konferencji p-asowej mini­

ster spraw zagranicznych Austrii, 
P. KirCb-schleeget potwierdził we

Przed V Zjazdem ZMW

wtorek, że Austria gotowa jest 31 
W stolicy Rumunii i Francji za- bm. gościć we Wiedniu konferen-

komunikowano. że francuski - mi- ćję w Sprawie wzaiemnej i zrów-
zagranicznych ,M> now^żorei redukcji sił zbrój-

Młodzież wiejska 
uczestniczy w budowie 

„drugiej Polski“
23 bm.. odbyło się w War­

szawie plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego ZMW. Za­
twierdzono materiały sprawoz 
dawcze na zbliżający się V 
Krajowy Zjazd ZMW. Odbę­
dzie się on w Warszawie w 
dniach 23-25 lutego br.

Sprawozdanie, które przed­
stawione zostanie uczestnikom 
obrad Zjazdu, obrazuje doro­
bek ponad milionowej organi­
zacji młodego pokolenia pol­
skiej wsi w ostatnich trzech 
latach. ,

Dyskutowany na odbywają­
cych się obecnie powiatowych 
zjazdach ZMW projekt uch­
wały V Zjazdu Związku ma 
odpowiedzieć na zasadnicze py 
tanie — w jaki sposób mło­
dzież wiejska najpełniej ucze­
stniczyć może w budowie „dru 
giej Polski”, w realizacji uch­
wały VI Zjazdu PZPR, skon- 
kretyzowanei dla młodego po

gród) laureatom VI Krajowego KonSchumann złoży oficjalna wizytę nych w Europie. kolonia pmgramo-
wych VII Plenum KC partii. 

PAP

orez.es


Zakończenie szczytu Francja — NRF

Za pogłębieniem 
odprężenia w Europie

Dwa spotkania w cztery oczy w pierwszym dniu, jedno w 
drugim dniu — w sumie 5 godzin rozmów na najwyższym 
szczeblu oraz posiedzenie w rozszerzonym gronó. nie licząc 
rozmów, przeprowadzonych przez poszczególnych ministrów 
— oto najkrótszy bilans kolejnego 21 szczytu francusko-za- 
chodnioniemieckiego, który odbył się w dniach 22-23 bm. w 
stolicy Francji.
Szczyt ten zbiegł się z 10 ro­

cznicą podpisania traktatu o 
przyjaźni i współpracy między 
Francją a NRF. Niezależnie od 
uroczystości, która odbvła się 
z tej okazji w Pałacu Elizej­
skim. .obie strony podkreślały 
roboczy charakter obecnego 
spotkania. Omawiano na nim 
problemy obustronne, kwestie 
dotyczące Europy Zachodniej 
oraz problemy polityki mię­
dzynarodowej.

Kanclerz Brandt podkreślił 
całkowita zgodność stanowisk 
obu stmn w sorawip Eurnnei-

Delegacja Wydziału 
Rolnego KC PZPR 

przebywała w ZSRR 
W dniach 15—23 stycznia br. 

przebywała w Związku Ra­
dzieckim delegacja Wydziału 
Rolnego KC PZPR z kierow­
nikiem tego wydziału. Euge­
niuszem Mazurkiewiczem De­
legacja odwiedziła m. in. Char 
ków i Kijów, przeprowadzając 
rozmowy w tamtejszych korni 
tetach partii oraz zwiedziła o- 
koliczne gospodarstwa rolne 
zapoznając się z ich produkcją 
i organizacja pracy. W czasie 
pobytu w ZSRR członkowie 
delegacji odbyli spotkania w 
wydziale rolnym KC KPZR 
oraz w ministerstwach i insty 
tutach naukowych, zajmują­
cych się problematyką rolni­
czą.

23 bm. delegację Wydziału 
Rolnego KC PZPR przyjął 
członek Biura Politycznego se 
kretarz KC KPZR Fiodor Ku­
łaków W rozmowie wziął u- 
dział ambasador PRL. w ZSRR 
Zenon Nowak. (PAP)

Pomyślny 
punkt startu
Dokończenie ?e str 1 

tensyfikację naszego eksportu 
do tych krajów, m. in w zwią 
zku z ujemnym saldem obro­
tów. głównie z NRD. CSRS i 
Węgrami. Szczególny nacisk 
kierownictwo polskiego han­
dlu zagranicznego kładzie na 
rozwój wymiany z ZSRR.

Również w odniesieniu do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych iedna z przesłanek 
rozwoju naszej wymiany han 
dlnwej będzie w br. kontynu­
owanie i rozszerzanie koope­
racji przemysłowej. Dotyczy 
to zwłaszcza jednego z na­
szych głównych partnerów 
handlowych — Franch. a tak­
że Skandynawii. NRF. W 
Brytanii. USA i Włoch. (PAP'

Już od lutego br. ukaże 
się w sprzedaży nowe pis­
mo

FILM
wielobarwny tygodnik, po­
święcony filmowi w Polsce 
• n” świacie

Czytelnicy FILMU znaj 
la na 32 bogato ilustrowa­
nych stronach informacje o 
filmach nrzed premiera, re­
cenzje. korespondencje z 
kraju i zagranicy, wywiadv 

■’ renprfaże
Magazyn ilustrowany 

FILM podejmować bedzie 
'sprawy interesujące widzów 
udowych, ponierać inicja­
tywy. zmierzające do udo- 
wczechnienia kultury fil­
mowej Zaprezentuj^ w 
a*rakcvjr>vch formach twór- • 
"ów 1 aktorów filr/owvchf

W piśmie znajda $Ję rów­
nież ciekawe konkursy

Cena 1 egz zł 6.— 
---- ------------------------------------- — 

iinimmiiiiiiimmiMu
Dzisiejszy serwis intormącMm

? G? os wum ropot *

OOra/*ową» Knisrong

skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy. Stwierdził 
on, że polityka odprężenia w 
Europie przechodzi od stosun­
ków dwustronnych do wielo­
stronnych, czego dowodem są 
rozmowy przygotowawcze w 
Helsinkach, które NRF być 
może będzie mogła wzbogacić 
o doświadczenia zdobyte dzięki 
jej „Ostpolitik”.

Jeśli chodzi o konsultacje 
przygotowawcze w sorawie roz 
mów na temat redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie, 
to — jak oświadczył Brandt — 
stanowiska obu krajów nie od­
daliły się. a raczej zbliżyły. Pod 
kreślił on. że rządy Francji i 
NRF przychylne są wszystkie­
mu co przyczynić się może do 
pogłębienia odprężenia w Eu­
ropie. rpApi

Opóźnienia w przygotowaniu 
przyszłych placó.w budowy

Powtarzające się sygnały o opóźnieniach w przygotowa­
niu terenów pod nowe budownictwo w Poznaniu skłoniły 
Komitet Wojewódzki PZPR do zajęcia się tą sprawą w spo­
sób kompleksowy. Wydział Budownictwa i Gospodarki Ko­
munalnej KW powołał grupę fachowców’, i polecił im zba­
dać sytuację we wszystkich instytucjach, biorących udział 
w przygotowywaniu terenów pod przyszłe inwestycje miej­
skie.
Wczoraj, na specjalnej nara­

dzie w KW PZPR, w której 
uczestniczyły wszystkie zain­
teresowane w rozbudowie mia 
sta strony, eksperci zrelacjo­
nowali swoje spostrzeżenia i 
zaproponowali środki zaradcze.

Naradę otworzył sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Ku­
lesza, przypominając zebra­
nym zadania, wynikające dla 
Poznania z Uchwały VI Zjaz­
du partii. Obradami kierował 
i podsumował je kierownik 
Wydziału Budownictwa KW 
PZPR — inż. Alfred Kowal­
ski.

Co wynikało z relacji spo­
łecznych kontrolerów?

Po pierwsze: że rzeczywiście 
istnieją opóźnienia w przygoto 
wywaniu terenów pod nowe 
budownictwo w Poznaniu, co 
w niektórych przypadkach mo 
że wpłynąć na realizację przy­
szłorocznego planu.

Po drugie: zaległości te ma­
ja swe źródło w częściowym 
zdeaktualizowaniu się dawne­
go wieloletniego planu prze­
strzennego zagospodarowania 
miasta, a także w niedoroz­
woju organizacyjnym i kadro­
wym mie/skich komórek kon­
cepcyjnych.

Po trzecie: brak jest w mie­
ście rzutkiego koordynatora 
rozproszonych poczynań kilku 
nastu poznańskich kontrahen­
tów.

Wśród licznych wniosków z 
narady, przekazanych wła­
dzom miejskim, wysunięto pro 
pozycję stałych spotkań w po­
dobnym celu i gronie dla oce-

W placówkach PKO 
pokaz „Fiata 126 p“
Począwszy od 25 bm. mieszkań­

cy Poznania, a przede wszystkim 
województwa poznańskiego, będą 
mieli okazję zapoznać się/szczegó­
łowo z „Fiatem 126 p*’, z jego wa­
lorami technicznymi, a takie wa­
runkami przedpłat.

„Fiaty 126 p" — staraniem Od­
działu Wojewódzkiego PKO i „Be 
hamotu" — prezentowane będą we 
wszystkich .większych miejscowo­
ściach województwa poznańskie­
go. w większych zakładach pracy, 
a także w niektórych PGK-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych.

Od 25 do 30 bm. pokaz „Fiata 
126 p” odbywać sie będzie w Gnięź 
nie, Szamotułach. Międzychodzie i 
innych miejscowościach tych po­
wiatów.

Również w holu I Oddziału PKO 
w Poznaniu przy pi. Wolności 3 
można będzie uzyskać bliższe !n 
'ormacje w tym zakresie.

Ponadto od 25 bm. informacji — 
oprócz oddziałów PKO i upoważ­
nionych do przyjmowania przed 
'łat 3’encji zakładowych i urzę­
dów pocztowych — zasięgać b»- 
Tzłe można także telefonicznie w 
rodzinach od 8 do 18 por? nume- 

teipfcrftw "81-51 (wewn. 82). 
423-23 i 329-26. (naj

Hasze obroty z CSRS po raz pierwszy 
przekroczyły granicę 600 min rubli

Rozmowa z wicepremierem F. Kaimem
W styczniu br. przebywał w Czechosłowacji wicepremier 

Franciszek Kaim, przeprowadzając rozmowy gos­
podarcze z przedstawicielami rządu CSRS. W lutym br. od- 
będzie się kolejna, XIV sesja polsko - czechosłowackiego 
komitetu współpracy gospodarczej i naukowo - technicznej. 
F. Kaim, który jest przewodniczącym komitetu współpracy 
ze strony polskiej, omawia w wywiadzie dla PAP aktualne 
problemy i perspektywy współpracy między Polską a CSRS.
— Jak można scharaktery­

zować rozwój stosunków gos­
podarczych między naszymi 
krajami w okresie, który upły 
nął od poprzedniej sesji korni 
tetu w końcu 1971 r.?

— Oceniamy ów okres jako 
bardzo korzystny. Wymow­
nym tego dowodem są rezul­
taty uzyskane w dziedzinie wy 
miany towarowej. Obroty po 
raz pierwszy przekroczyły pu 
łap G00 min rubli, wzrastając 
o 20 prcc. W stosunku do wy­
konania 1971 r. korzystne 
zmiany zaszły też w struktu­
rze obrotów. Wzrósł udział w 
ogólnej wymianie towarowej 
maszyn, urządzeń i towarów 

ny postępu prac- Jak poinfor­
mowano zarazem, Komitet Wo 
jewódzki PZPR spowoduje z 
kolei społeczne kontrole dla 
zbadania stanu przygotowań 
do przyszłych inwestycji 
mieszkaniowych na terenie 
województwa, (pch)

Rada Państwa 
skorzystała 

z prawa łaski
Jak wiadomo wyrokiem Sądu 

Wojewódzkiego w Opolu z dnia 
d września 1972 roku został ska­
zany na karę śmierci z pozbawie­
niem praw publicznych na za­
wsze z konfiskata mienia w całości 
Jerzy Kowalczyk za dokonanie 
aktu sabotażu polegającego na 
wysadzeniu w nocy z dnia 5 na 6 
października 1371 r. w powietrze 
i częściowym zniszczeniu auli 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Opolu przy pomocy materiału wy­
buchowego zgromadzonego z roz­
brojenia niewypałów pochodzą­
cych z okresu II wojny świato­
wej.

Rada Państwa, biorac pod uwa­
gę okoliczność, że akty sabotażu 
są w Polsce Ludowej w obecnvch 
warunkach społeczno-ekonomicz­
nych zajawiskiem zupełnie odosob­
nionym — uznając przy tym. że 
indywidualny akt łaski zostanie 
słusznie zrozumiany przez społe­
czeństwo jako wyraz mocy pań­
stwa ludowego — skorzystała z 
prawa łaski w stosunku do Jerze­
go Kowalczyka, zamieniając mu 
wymierzona karę śmierci na karę 
25 lat pozbawienia wolności. (PAP) 

Przydział dewiz
na wyjazdy do Jugosławii 
i krajów kapitalistycznych
Od 1 lutego do 31 marca wszyst­

kie biura podróży i ich oddziały 
przyjmować beda wnioski o przy­
dział dewiz na wyjazdy indywi­
dualne w br do Jugosławii i kra­
jów kapitalistycznych. w tych 
miejscowościach, gdzie nie ma od­
działów biur podróży, wnioski na­
tęży składać do upoważnionych do 
tego przez WKKFiT -Ja ówek Od 
25 bm. poszczególne b! ira i pla­
cówki wydawać brda specjalne 
druki na wnioski.

O przydział dewiz na wyjazd do 
Jugosławii można ubiegać s;» raz 
na 2 lata, a do krajów kpmtali- 
stycznych — raz na 3 ląta/ Osobv, 
które nie zrealizowały promes w 
uh roku mogą ubiegać się o przy­
dział dewiz na rok bieżący. W tvm 
samym roku nie będą przyznawa­
ne dewizv jednocześnie na wvjazd 
do Jugosławii i do krajów kapita­
listycznych.

BZTM „Juventur" będzie przyj­
mowało wnioski na wyjazdy indy­
widualne do krajów kapitalistycz­
nych ze środowisk młodzieżowych 
a BPiT „Almatur” — ze środo­
wiska studenckiego.

Wnioski o przydział dewiz będą 
rozpatrywane tak. jak w roku 
ubiegłym, a biura podróży zawia­
damiać będą zainteresowanych w 
'erminł? 14 dni od decvzif komlsii

Po odbiór promesy na’eży zgła­
szać się w terminie & dni od da- 
ty zawiadomienia o nrzvdzinle de­
wiz. Przy wydawaniu promesy 
biura nohiemć h^dn nrzodrdare w 
wysokości *0 proc. równowar­
tości dewiz na które opiewa pro-

I mesa. (PAP)

konsumpcyjnych pochod;ien:a 
przemysłowego- Udział ten po 
stronie eksportu polskiego do 
CSRS wyniósł w ubr. około 
70 proc., a po stronie naszego 
importu z Czechosłowacji był 
jeszcze wyższy. Rozszerzyliś­
my także wzajemne dostawy 
kompletnych obiektów i urzą 
dzeń przemysłowych.

— Jak się przedstawia spra 
wa rozwoju specjalizacji i ko 
operacji przemysłowej?

—- Odnotowujemy postęp w 
tej cłziedzinie, wyrażający się 
m. in. zwiększeniem udziału 
produkcji opartej o porozu­
mienia specjalizacyjne. Nie­
mniej jednak uważamy, że w 
zakresie specjalizacji i koope­
racji znajdujemy się na po­
czątku drogi, że istnieje ood 
tym względem wiele niewyko 
rzystanych dotychczas możliwo 
ści. Dlatego w programie ool- 
sko-czechosłowackiej współpra 
cy na rok bieżący przyjęliś­
my nowe przedsięwzięcia i 
porozumienia kooperacyjne i 
specjalizacyjne.

— Jaka skala wzrostu obro 
tćw przyjęta została na 1973 
rok?

— Aż 17-procentowa, co 
również świadczy o dynami­
cznym rozwoju naszej współ­
pracy. Jeżeli założenie to 
zostanie zrealizowane, wymia­
na polsko-czechosłowacka o- 
siągnie w tym roku poziom o 
prawie 30 proc, wyższy, niż 
przyjęty na br. w umowie wie 
loletniej.

— Wyższym etapem współ­
pracy jest koordynacja pla­
nów i zamierzeń gospodar­
czych...

— Widzimy duże możliwości 
i obustronne korzyści z przed­
sięwzięć koordynacyjnych, 
m. in. w dziedzinie inwestycji 
przemysłu maszynowego, che­
micznego i w budownictwie 
Jeżeli chodzi o to ostatnie, wy­
starczy sobie uzmysłowić, że w 
tym 20-leciu wybudowanych 
zostanie w Polsce i CSRS po­
nad 10 min nowych mieszkań i 
dziesiątki tysięcy obiektów to­
warzyszących. Celowość koo­
peracji i specjalizacji naszych 
przemysłów materiałów budo­
wlanych. podziału pracy w 
dziedzinie produkcji elemen-
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Przyjaźń 
spod znaku pandy

Zeszłoroczna wizytę prezy­
denta Nixona w Pekinie po­
przedziła fetowana na naiwvż- 
szym szczrblu pnlitvcznvm w 
Chinach wizyta amerykańskich 
tenisistów stołowych. Jakbv 
kontynuacją tej Dinsnonwwtl 
dvnlomacji — tak można nrzv- 
najmniej wnosić na'podstawie 
relacji chińskiej agencji pra­
sowej „Sinbua” — były dopie­
ro co zakończone wvstepv w 
USA grupy artystyęenei Sze- 
niang. Wysteny chińskich akro 
batów cyrkowych agencja ..Sin 
hua” zdvskontowała w taki oto 
sposób:

„W każdym mieście, gdzie 
występowała chińska grupa ar­
tystyczna spotykała ona zaw­
sze amervkańskich przyja­
ciół (...). Gdy grupa dawała 
swój trzeci wvsten w Nowrm 
Jorku. kilku amerykańskich 
przyjaciół, którzy odwiedzili 
Chiny, nrzyhvło na spektakl w 
chińskich ubiorach.

(...) Najhardziej uderzające 
byłv dowody uczuć orawdzi- 
wej przyjaźni dla Chin, jakie 
okazali nasi mali amervkańccv 
nrzvJaciele, Kiedy grupa zwie­
dzała narodowy Ostów Zoolo­
giczny USA. dyrektor ZOO 
Theodore Reed powiedział, że 
wielkie pandy (niedźwiadki sta 
nowiace prezent Czou En-laja 
dla Nixona — przyp. rek.) sta­
ły sie symbolem przyjaźni mie 
dzy narodami amerykańskim i 
chińskim 3—4 miliony ludzi od 
wiodziło nawilon z pandami”.

I>la ..Sinhua” wszystko to 
stanowi okazję do stwierdze­
nia. że fala orzyiaźni miedzy 
narodami: chińskim i amery­
kańskim — coraz bardziej nrzv 
biora”.

Jak widać, dyplomacja akro­
batyczna owocuje dla Pekinu 
przyjaznla. tvm razem sood 
znaku niedźwiadków nandy.

(roki 

tów wyposażenia mieszkań, 
mebli itd. — jest na tym tle 
więcej niż oczywista.

Jesteśmy sąsiadami, mamy 
wspólną granicę długości po­
nad 1.3 tys. km, stąd natural­
ne przesłanki pogłębienia 
współpracy i podjęcia długofa­
lowych wspólnych zamierzeń 
w rejonach przygranicznych 
takich np. jak aglomeracje 
przemysłowe Katowic i Ostra­
wy

W zakończeniu wicepremier 
F. Kaim powiedział: oba nasze 
kraje dążą do uzyskania szyb­
szego .tempa wzrostu gospodar 
czego, a tym samym polepsze­
nia warunków materialnych 
ludności. Środkiem' wiodącym 
do tego celu jest zwiększeni^ 
efektywności ekonomicznej 
produkcji, to zaś nie jest na 
dalszą metę możliwe bez mię­
dzynarodowego podziału pracy

Zagadnienia te. łącznie z 
problematyką współpracy w 
dłuższej perspektywie czasu 
będą głównym tematem XIV 
sesji polsko-czechosłowackiego 
komitetu współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej.

PAP

Projekt powołania 
federacji związków młodzieży

Od dłuższego już czasu tve wszystkich środowiskach młodzie 
ży toczą się dyskusje przed mającymi się odbyć wkrótce kra­
jowymi zjazdami polskich organizacji młodzieżowych. W 
dniach 16-18 lutego br. obradować będzie V Zjazd ZMS, a na 
stępnie zjazdy ZMW. ZHP, kongres ZSP i zlot Kół Młodzie­
ży Wojskowej.
Jest to dyskusja dojrzałą i 

rzeczowa. Świadczy o tym wa­
ga i skala podnoszonych pro­
blemów, związanych przede 
wszystkim z realizacją uchwa­
ły VI Zjazdu partii oraz spre­
cyzowaniem zadań ruchu mło­
dzieżowego oo VII Plenum KC 
PZPR. O obywatelskiej posta­
wie i poczuciu współodpowie­
dzialności za dzisiejsze i przy­
szłe oblicze kraju świadczy też 
niemały udział młodego ooko- 
lenia w realizacji czynów spo­
łecznych i dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych.

W atmosferze takiej właśnię 
dyskusji, akcentującej potrzebę 
sprawniejszego działania w 
obliczu nowych i ambitnvch 
zadań podnoszony jest Dro­
biem bardziej dostosowanych 
dc aktualnych i przyszłych ce­
lów — ram organizacvinvch 
polskiego ruchu młodzieżowe­
go.

W tych dniach Ogólnopolski 
Komitet Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych przedstawił 
wojewódzkim i powiatowym 
instancjom wszvstkich ogniw 
ruchu młodzieżowego projekt 
założeń orogramowych i orga­
nizacyjnych Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieżv 
Polskiej. W projekcie tym wy­
rażone jest przekonanie, że 
wzbogacony on zostanie o dal­
sze uwagi i propozycje co do 
kształtu i. sposobów działanią 
federacji. \

W skład Federacji Socjalistyczi 
nych Związków Młodzieży Polskiej 
weszłyby — głosi projekt — ZMS, 
7MW, ZHP, ZSP i Koła Młodzieży 
Wojskowej. Każda z dotychczaso­
wych organizacji będzie miała za­
pewnione współuczestnictwo w o- 
kreślaniu i realizacji wspólnych 
zadań całego ruchu młodzieżowego. 
Podkreśla się jednocześnie, że kaź 
dy .związek młodzieży wchodzący 
W’ skład federacji zachowa specy­
fikę swego środowiskowego dzia­
łania jak np. ZMW w środowisku 
wiejskim, ZMS wśród młodzieży 
robotnifczej itd. Najistotniejsze 
zmiany dotyczyłyby działalności 
związków młodzieży w środowisku 
uczniowskim i studenckim. ZHP 
koncentrowałby nadał swoja dzia­
łalność wśród uczniów szkół pod­
stawowych i średnich, ZMS — 
wśród uczniów szkól) przyzakłado­
wych, a ZMW — w szkołach rol­
niczych. W środowisku akademic­
kim proponuje się pełną integra­
cję programową i organizacyjna 
ruc^u młodzieżowego, stworzeni* 
jednej ideowo-nolityęznej masowej 
organizacji studenckiej, opartej na 
doświadczeniach ZSP. ZMS. ZMW

Zasadniczym celem federacji 
byłoby ustalenie podstawowych 
kierunków pracy całego polskie­
go ruchu młodzieżowego, wzbo­
gacenie wychowawczego oddzia­
ływania związków młodzieży oraz 
reprezentowanie interesów młode­
go noko’«nia Polaków.

Na uwagę zasługuje fakt kon-

Wtorkowa sesja 
rozmów w Helsinkach
Wtorkowa sesja wielostron­

nych rozmów przygotowaw­
czych do europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ­
pracy poświęcona byłą dalszej 
dyskusji nad ustaleniem po­
rządku dziennego konferencji. 
Wszystkie delegacje, które w 
tym dniu zabrały głos, a więc 
kolejno: Austrii, Czechosłowa­
cji, W. Brytanii, NRD, NRF, 
Portugalii, Malty, Watykanu i 
Hiszpanii, podkreśliły doniosłe 
znaczenie propozycji przedsta­
wionych we wtorek przez 
Związek Radziecki i stwier­
dziły, że propozycje te przy­
niosły istotny postęp w roz­
mowach. Z bardzo pozytyw­
na oceną spotkało się również 
wtorkowe ^wstąpienie delega­
ta Polski. (PAP)

Delegacja z bratniego 
Charkowa w Poznaniu

Do Poznania przybyła wczo 
raj delegacja partyjno-związ- 
kowa z bratniego Charkowa. 
Gości radzieckich powitali 
członkowie Prezydium WRZZ 
z przewodniczącym Cz. Koń- 
czalem- W programie pobytu 
delegacji radzieckiej w Wiel- 
kopolsce przewidziano m. in. 
zwiedzanie niektórych zakła­
dów pracy oraz spotkania z 
ich załogami. (—)

kretnego sprecyzowania licznych 
zadań federacji w sprawach ideo- 
wo-politycznych, w aktywizacji 
społeczno-gospodarczej młodzieży, 
kwestiach wypoczynku, kultury fi 
zycznej, sportu i turystyki. Po­
dobne propozycje wiążą się z wy­
chowaniem obronnym, zagadnie­
niami współpracy międzynarodo­
wej.

W celu zabezpieczenia sprawne­
go funkcjonowania federacji pro­
ponuje się powołanie rad federa­
cji — na szczeblu krajowym, wo­
jewódzkim i powiatowym. Prezy­
dia zarządów głównych poszczegól 
nych związków młodzieży tworzy­
łyby' Radę Główną Federacji. Od­
powiednie prezydia instancji wo­
jewódzkich — Radę Wojewódzką, 
a powiatowych — Powiatową Radę 
Federacji. Proponuje się też po­
wołanie wyspecjalizowanych a- 
gend federacji. (PAP)

Nota rządu NRD

Za redukcją 
sił zbrojnych 

w Europie
Rząd NRD zwrócił się w jed 

nakowo brzmiących notach do 
rządów Belgii. Danii. Holandii, 
Islandii. Luksemburga. Norwe 
ęii. NRF i Włoch, oświadcza­
jąc swa gotowość uczestnicze­
nia w konsultacjach nrzygoto- 
wawczych do rokowań w surą 
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Euronie. które mo- 
gą sie roznorzać w Wianiu w 
dniu 31 stycznia br. (PAP)

Q Nieostrożna jazda kierowcy 
była przyczyną groźnego wypad­
ku w Nowym Mieście, pow. Jaro­
cin. Po gwałtownym zahamowa­
niu na wysokim moście nad War­
tą kierowca stracił panowanie 
nad samochodem „Star”, który 
łamiąc barierkę spadł na brzeg 
rzeki. Prowadzący samochód oraz 
pasażer doznali ciężkich obrażeń 
i znajdują się w szpitalu w Jaro­
cinie. Straty sięgają 80 000 zł.

® W Poznaniu, na Garbarach 
tramwaj linii 5 dojeżdżając z du­
żą szybkością do skrzyżowania, 
nie wyhamował i uderzył w sto­
jący samochód ciężarowy marki 
„Star”, straty w obydwu pojaz­
dach szacuje się na 10 000 złotych.

S Natomiast na ulicy Grunwal­
dzkiej nieostrożnie jadący kierów 
ca samochodu „Warszawa” ude­
rzył lewym reflektorem pasażera 
w-ysiadającego z tramwaju. Posz­
kodowany doznał ogólnych potłu­
czeń. Pr opatrzeniu w szpitalu zo 
stał zwolniony do



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA 
Ha drodze do czołówki

Kiedy zapytasz o prze­
mysł w powiecie kali­
skim, każdy z tutej­

szych rozpocznie wymienianie 
miejscowych zakładów od 
Winiar. Uczyni 'tak nawet 
wówczas, gdy jest pracowni­
kiem Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Stawi­
szynie czy Spółdzielni Pracy 
w Błaszkach lub działającego 
na tym terenie Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolnicze­
go. Przodownictwo Winiar, a 
ściślej biorąc Kaliskich Za­
kładów Koncentratów Spo­
żywczych w Winiarach koło 
Kalisza, nie podlega bowiem 
w powiecie dyskusji-

Czy oznacza to, że pierw­
sze przedsiębiorstwo w tym 
rejonie jest pod każdym wzglę 
dem wzorowe? Na pewno 
nie i nikt rozsądny, zoriento­
wany w całokształcie proble­
mów gospodarczych powiatu 
tezy o doskonałości Winiar nie 
głosi. Zresztą i w samych za­
kładach nie brś& trzeźwo, kry 
tycznie myślących ludzi. Są 
tacy i w prężnej, zakładowej 
organizacji party jnei, i wśród 
kierownictwa gospodarczego 
zakładów. Im właśnie spożyw 
czy potentat zawdzięcza naj­
więcej, gdyż nie z samozado­
wolenia bierze się obecne przy 
spieszenie rozwoju kraju, lecz 
z czegoś więcej. To więcej 
oznacza wzmożony, czasem i 
spiesznie podjęty wysiłek lu­
dzi sterujących produkcją 
przemysłową. Dodatkowy trud 
robotników, majstrów i’ inży­
nierów. .

Załoga zakładów z Winiar 
zobowiązała się dodatkowo 
wyprodukować, w ramach ąK 
cji 20 miliardów, wyroby o 
ogólnej wartości 53 milionów 
złotych. Słowa nie tylko do­
trzymała, ale i dorzuciła do 
tego, niemałego przecież czy­
nu, 12 milionów. W miniony 
czwartek, kiedy w Kaliszu od 
bywała się Powiatowa Konfe- 
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR, I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego partu 
w Poznaniu — Jerzy Zasada 
przekazał załodze Koncentra­
tów dyplom uznania przyzna­
ny przez KC PZPR 1 Prezy­
dium Rządu, za szczególne o- 
siągnięcia w akcji 20 miliar­
dów złotych.

Cieszą się z tego wyróżnie­
nia, na pewno. Tylko bowiem 
najlepsze z przedsiębiorstw, 
które włączyły sie do tego po 
tężnego. ogólnonarodowego 
czynu, otrzymały podobne dy­
plomy. Ciesząc się. patrzą jed 
nak w przyszłość, na zadania 
które ich czekają w roku bie­
żącym i w dwóch nastennych 
latach obecnej pięciolatki- A 
są one — bez przesady — ol­
brzymie.

Od roku 1962 przeciętna dy 
namika wzrostu produkcji wy 

Teden z najbardziej ak- 
J tualnych, a zarazem 

niepopularnych tema­
tów — to snrawa absencji, 
czyli naszych, drogich nie­
obecnych. Faktycznie dro­
dzy to oni sa — już w u- 
biegłym roku kosztowali 
nas tyle, ile wynosiła poło- 
toa wartości całego przy­
rostu produkcji dla rynku. 
Są to w miliardach złotuch 
liczone towary i usługi, 
które nie trafiły na rynek, 
obniżając naszą stopę ży­
ciową. Kiedy wszystko to 
razem zostanie podsumo­
wane i podane do wiado­
mości publicznej — sami 
widzimy, jak wiele traci 
społeczeństwo przez te jego 
cz°ść. która bardziej kocha 
zasiłki chorobowe niż ucz­
ciwa.. choć nieraz ciężką 
prace. Przez takie komaśo- 
wanie zjawiska, sprowa­
dzanie go do wymiernych 
rozmiarów i przeliczanie 
na towary, usługi, czy zło­
tówki — można by w za- 
sadzio wytworzyć ogólny 
klimat potępienia. Tym 
łatwiejszy, że w licznych 
przypadkach nieobecność 
jednego pracownika powo­
duje zwiększenia obowiąz­
ków innych — iego kole­
gów pracuiącuch w tym 
samym skłania, brygadzie, 
ozu za biurkiem.

Snrawa jest jednak skom­
plikowana i zbyt wielkim 
uproszczeniem byłoby tu 
przeliczanie tylko strat ma­

nosiła w Kaliskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
około 10 procent. W dwu os­
tatnich latach, dynamika prze 
kraczała 17 procent. Z przed­
siębiorstwa o produkcji nieco 
większej niż 80 milionów zło 
tych wartości rocznie, przed z 
górą dziesięcioma laty — Wi 
niary wysuwają się obecnie 
na czoło wśród zakładów spo­
żywczych w kraju. Ubiegły 
rok przyniósł wykonanie pro­
dukcji wartości 830 min zł. 
Tegoroczną — wstępna, iak na 
każdym kroku podkreślano — 
przymiarka ma być wyższa 
od wykonania 1972 o 15 pro­
cent. Ale w Winiarach mierzą 
wysoko i stąd bierze się ich 
niezachwiane przekonanie, że 
właśnie w bieżącym roku za­
kłady przekroczą w produkcji 
miliard złotych.

Aby więcej wytwarzać, 
trzeba więcej inwestować. W 
tym roku na inwestycje prze­
znacza się około 60 milionów 
złotych. Do tego chyba doj­
dzie z 10 milionów zł na za­
kup nowoczesnych opakowań, 
bez których nawet najlepsze 
wyroby, stają się dzisiaj nie- 
chodliwe (w Winiarach doce­
niają wagę tego problemu). 
Inwestycje to rozbudowa za­
kładów i ich modernizacja, a 
raczej stała kontynuacja mo­
dernizacji. Ale władze partyj 
ne i to zarówno powiatowe, 
jak i miejscowe patrzą sze­

Dla ochrony środowiska

Instytut Transportu Samochodowego w Warszawie od lat pro­
wadzi prace naukowo-badawcze dla ochrony środowiska czło­
wieka przed ujemnymi skutkami rozwoju technicznej cywili­
zacji. Na zdjęciu: w laboratorium Instytutu mgr inż. Andrzej 
Dąbrowski bada zawartość szkodliwych składników w gazach 
spalinowych. Na ścianie — zbiornik igelitowy, wypełniający 

się spalinami. x
CAF — fot. Dąbrowiecki

Polskie ciągniki kołowe 
„Ursus” pracują na po­
lach 46 krajów na czte­

rech kontynentach. Najwięk­
szymi ich odbiorcami są Indie, 
Jugosławia, CSRS, Francja, 
Hiszpania, Grecja, Kolumbia i 
kraje skandynawskie. W roku 
ubiegłym eksport tych ciągni- 

J ków osiągnął wartość 25 min

terialnych ponoszonych 
przez całe społeczeństwo.

Wśród licznych powodów 
rosnącej liczby zwolnień i 
nieobecności pokaźną cześć 
stanowią np. częściej wy­
korzystywane — od czasu 
podniesienia zasiłków — 
zwolnienia dla matek dla 
opieki nad chorym dziec­
kiem Powoli zwiększająca 
się sieć placówek służby 
zdrowia, rozwój lecznictwa 
zakładowego — to szansa na 
skorzystanie z porady spe­
cjalisty bez wyczekiwania

Bez komputera

Drodzy nieobecni
w kilometrowych kolejkach. 
Z tej szansy częściej też 
korzystają osoby rzeczywiś­
cie. opieki i pomocy służby 
zdroioia potrzebujące, a od­
straszane dotychczas owy­
mi kolejkami i biurokra­
tycznymi utrudnieniami Ich 
nieobecność w pracy ob­
ciąża konto naszej gospo­
darki. ale jest ona*  wkal­
kulowana w podstawowe za 
sady ustrojowe, które prze­
widują właśnie troskę o 
człowieka, o jego najbar­
dziej życiowe sprawy, do 
których przede wszystkim 
zalicza się zdrowie. Te 
kasztu przewidziane sa • win roi*"'“u”

Nr 8n 2* i 1973

rzej. Przecież określone potrze 
by mają także pracownicy 
Koncentratów: 68 oroc- zało­
gi, to ludzie do lat 30. Mają 
oni pełne prawm nie tylko do 
wykonywania w godziwych 
warunkach służbowych obo­
wiązków, ale i do własnego 
mieszkania, a także jasno o- 
kreśkmej perspektywy byto­
wej. A z tymi sprawami róż­
nie bywało w przeszłości, stąd 
niełatwo wszystko od razu 
zmienić.

Winiary są oczkiem w gło­
wie miejscowych władz. Sta­
nowią wzorzec dla innych. Do 
bra opinia i dobre rezultaty 
pracy przedsiębiorstwa pobu­
dzają do wzmożonej aktywno­
ści załogi pozostałych przed-' 
siębiorstw Kaliskiego. Zresz­
tą i rolnictwo, które jest bar 
dzo silnie powiązane z miej­
scowym przemysłem, a zwła­
szcza z Winiarami. Właśnie 
dla Koncentratów udało się 
po długotrwałych staraniach 
powiatowej instancji partyj­
nej i kierownictwa zaintereso 
wanych zakładów „wywal­
czyć” w tym roku przydział 
bazy kontraktacyjnej. Ten 
przydział jest, jak na razie, 
czymś unikalnym w kraju. 
Zwiąże on przemysłowego po­
tentata jeszcze silniej z regio- 

*nem. Winiary znajdują się na 
dobrej drodze do krajowej 
czołówki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

przy podziale dochodu na­
rodowego i dodatkowych 
strat nie przynoszą.

Chodzi o inną nieobec­
ność, o owe zwolnienia wy­
łudzone, czy wypłakane, do 
jakich można zaliczyć dwu 
i trzydniówki pod koniec 
tygodnia. Takie zwolnienia 
dobrze znają dyrekcje za­
kładów, w których więk­
szość załogi stanowią pra­
cownicy młodzi, dziewczęta; 
część z nich bowiem w fa­
bryce zarabia nie tyle na 
życie, ile na szminkę i da­

datkowy sweterek — bo 
mieszkanie i obiad dają ro­
dzice. Dla nich zarobek o 
kilkadziesiąt złotych mniej 
szy czy większy nie odgry­
wa tak zasadniczej roli — 
a w skali społecznej strat 
jeszcze nie potrafią, czy 
też nie umieją liczyć. Sta­
tystyka nie wyodrębnia 
tych nieuzasadnionych, róż­
nic między zwolnieniami 
faktycznymi, a „sztuczny­
mi”, ale doskonale znają 
je sami pracownicy, kole­
dzy i przełożeni w zakła­
dzie pracu. Tylko oni po- 
trafia. rozróżniać nowody 
r>rawdziwe od wymyślo-

Przed nauką polską stanęło 
wielkie zadanie kształtowa­
nia oblicza naszego kraju. 
Rok Nauki Polskiej obarcza 
jej przedstawicieli obowiąz­
kiem pogłębienia współpra­
cy z praktykę i szeroko poję 
tym życiem społecznym, ia- 
kie — w kontekście tych za 
dań — są główne kierunki 
działania Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Po- 
znanlu — na ten temat mó­
wi w wywiadzie dla „Gło­
su" rektor UAM pref. dr B e- 
n o n M i ś k i e w i c z.

Rozszerzanie udziału u- 
czelni w procesie ba­
dań naukowych, ze 

szczególnym uwzględnieniem 
tych tematów, które mają wę 
złowe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego 
naszego państwa i własnego re 
gionu. Zgodnie z uchwałą VI 
Zjazdu partii. Realizacja tego 
programu wymaga wypraco­
wania odpowiednich proporcji 
między działalnością dydak­
tyczno - wychowawczą a 
naukowo - badawczą pracow­
ników Uniwersytetu: wymaga 
”ównież podjęcia pewnych o- 
kreślonych kroków organiza­
cyjnych, zmierzających do ści 
"łej współprac v z całym śro- 
^nwiskiem naukowym Pozna­
nia (szkoły wyższe i oddział 
^niskiej Akademii Nauk) w 
celu wspólnego realizowania 
newnuch tematów. Przykła­
dem takiej integracji jest mię 
dzy innymi utworzenie na 
^-od^e współpracy z Polską 
Akademia Nauk i Politechni­
ka Poznańska Ośrodka
i Ochrony Patentowej Oddrfa 
łu PAN i Szkół Wyższych Po­
znania.

— Rola nauk społecznych w 
rozwoju życia gospodarczego jest 
specyficzna. Trudno od nich 
wymagać recept, zmierzających 
na przykład do osiągnięcia naj­
niższych kosztów produkcji...

— Mogą natomiast być bar­
dzo przydatne podczas podej­
mowania właściwych decyzji 
z zakresu polityki społecznej 
i ekonomicznej. Potrzebne są 
tutaj szeroko zakrojone bada­
nia nad społeczeństwem, jego 
wzorcami obyczajowymi, aspi 
racjami, systemami norm i 
wartości, funkcjonującymi w 
życiu codziennym każdego 
człowieka. By Uniwersytet 
mógł zintensyfikować swe ba­
dania dla potrzeb gospodarki, 
musi poznać dokładnie jej 
potrzeby drogą dyskusji 
współpracy z resortami gospo

Eksport za 25 min. dolarów

Polskie „Ursusy" w 45 krojach

nych. I chyba tylko oni mo­
gą reagować na poczyna­
nia swych współpracowni­
ków.

Nie chodzi tu raczej o 
skompromitowane systemy 
społecznych kontroli, czy 
chory jest w domu, czy le­
ży w łóżku. Tymi metoda­
mi wiele się nie zdziała. 
Znacznie większe znaczenie 
miałby chyba klimat społecz 
nego potępienia i taka or­
ganizacja pracy, która pod­
nosiłaby rangę jednostko­
wej odpowiedzialności za 

wykonanie zleconych za­
dań. O ile pierwsze, to za­
danie dla całej załogi, a 
przede wszystkim jej po­
ważniejszej, „doroślejszej” 
części, która na newno po­
trafi wpoić ludziom o mniej 
szym poczuciu społecznym, 
lub osobom młodym ów tak 
potrzebny szacunek dla pra­
cy, o tyle druga część — 
organizacyjna — zależy od 
kierownictwa zakładu w sze 
rokim znaczeniu tego sło­
wa. Jeżeli potrafią — kie­
rownicy majstrowie, wszy­
scy przełożeni — stioo^zyć 
taki system, że każdy w 
nim. miałby skorkretyzoioa-

Bliżej potrzeb
społeczeństwa

darki narodowej, drogą pene­
tracji określonych środowisk. 
Tak na przykład instytuty 
psychologii i socjologii mają 
w programie prace badawcze 
na rzecz różnych instytucji i 
przemysłu. Ich pełna realiza­
cja wymaga jednak nawiąza­
nia ścisłych kontaktów z zain 
teresowanymi zakładami pra­
cy i ich pozytywnego stosun­
ku do podejmowanych stu­
diów. Trzeba bowiem pamię­
tać. że rozwojowi przemysłu 
powinny towarzyszyć wartości 
należące do sfery kulturv,

Poznańskie uczelnie 
w Roku Nauki

Polskiej

sfery wysublimowanych prze­
żyć etycznych i estetycznych 
człowieka.

— A inne kierunki działania? /

— Uniwersytet za swój 
pierwszoplanowy społeczny o- 
bowiązek uważa również ma­
ksymalny udział w zapewnie­
niu pełnego wyższego, magis­
terskiego wykształcenia kadr 
potrzebnych oświacie. Szcze­
gółowy program działania w 
tym zakresie jest uzgadniany 
z Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego. Bliższe da 
ne będziemy mogli przekazać 
pod koniec bieżącego roku a- 
kademickiego. Przed Uniwersy 
tetem stanęło zadanie ujedno 
licenia systemu kształcenia 
magisterskiego, wy eliminowa­
nie różnic miedzy słuchaczami 
Wyższego Studium Nauczy­
cielskiego i kierunkami ma­
gisterskimi poprzez stworze­
nie absolwentom WSN możli­
wości uzyskania magisterium 
na studium drugiego stonnia. 
Ma to swe znaczenie praktv- 
czne*  zmniejszy sie w ten spo 
sób liczbę nauczycieli z nieoeł 
nym wyższym wykształce­
niem...

Jeżeli na jednolitych stu- 
i diach magisterskich mamy przy 

gotować odpowiednio kwalifi­

dolarów, a przewiduje się, że 
do końca bieżącej pięciolatki 
wzrośnie do około 40 min do­
larów rocznie.

Eksportem ciągników zajmu­
ją się dobrze zorganizowane 
firmy przedstawicielskie, spe­
cjalizujące się w sprzedaży 
ciągników i maszyn rolni­
czych. Przykładem ugruntowa­

ne zadania i rzeczywistą 
odpowiedzialność za wyko­
nywaną przez siebie cząstkę 
P'-acy — można by liczyć 
na zmianę sposobów postę­
powania.

Każdy z nas lubi widzieć 
efekty swojej pracy, nie­
chętnie natomiast wdaie się 
w działania, przy których 
brak widocznych, wyników 
stwarza, pozory pracy bez­
myślnej, bałaganu. Do ta­
kich zajęć nikt się nie kwa­
pi — dawno już te powią­
zania wykryli i upowszech­
nili socjologowie. Bzecz w 
tum, żeby je wykor^istać. 
Jest, to zresztą zgodne z ge­
neralnymi tendencjami w 
całej Gospodarce, gdz.ie na 
właściu'ą organizacje, sy­
stem zarządzania i kiero­
wania kłodzie sie tak duży 
nacisk. W niej widzi sie re- 
zorwu nie tylko m^terial-e, 
ale przede wszystkim ludz­
kie.

Umiejętność wykorzysta­
nia tych rezerw, zachęca­
nia do pracy przu pomocy 
bodźców materialnych, ale 
i tych tkwiących w ludzkiej 
psychice, w ludzkiej chori 
do pracu — to zadanie dla 
wszystkich kierowników) i 
^esnołów nrgeoirniczwch. 
W tum chuba m.ożna upa­
trywać także lekarstwo na 
ową nbciaźaiaca wszystkich 
„drogą nieobecność”.

FI.^BTETA BUACHOWICZ 

kowanych nauczycieli, konie­
czna jest zmiana obowiązują­
cych programów nauczania, 
nasycenie ich elementami pe­
dagogiki, psychologii, dydak­
tyki. poszerzenie praktyk. A 
jednocześnie tam, gdzie to 
możliwe, należy dążyć do skró 
cenią czasu studiów. Progra­
my muszą być ponadto tak 
skonstruowane, by student u- 
zyskał więcej czasu dla wła­
snej pracy twórczej.

— Skrócić cnas nauki, a jedno 
cześnie oferować studentowi wlę 
cej c^asu na samodzielną pra­
cę? Tkwi v/ tym chyba jakaś 
sprzeczność?
— Sprzeczność to pozorna. 

Program studiów humanistycz 
nych na przykład nie musi się 
opierać o wykłady powielają­
ce skrypty- Nie chcemy wy­
kładać wiedzy, dostępnej w 
podręcznikach czy monogra­
fiach. Zadaniem uczelni jest 
wskazywać do niej drogę, u- 
czvć korzystania z niej, wy­
posażać studenta w nodstawy 
teoretyczno - metodologiczne 
dyscypliny, którą studiuje, 
żeby umiał właściwie samo­
dzielnie z tej wiedzy korzy­
stać. Nie znaczy to, że zamie­
rzamy zupełnie z wykładów 
zrezygnować. To bvłoby sta­
nowisko błędny. Potrzebne są 
wykłady problemowe, pod­
czas których wvkładowca wy 
razi własny pogląd na nrezen 
towana sprawę, ujawni swą 
postawę metodologiczną. Na 
t.vm przecież obiera sie zasa­
da wychowywania ronr?^ tre­
ści nauczania... Intensyfiko­
wać proces dvd?ktyczno-wv- 
chowawczv będziemy wiec prze 
de wszystkim przez lenszą ie- 
gn organiżacie. przygotowanie, 
włączenie do nrornsów dvdak- 
tycznvch nowvch technik nau 
czania, ale to ostatnie zapad- 
nien?e to byłby już temat zb-zt 
sneeiab'stycznv. a mW?śmy 
pweci^ź móudó tylko n płów- 
nvrh kierunkach działania u- 
czeini...

— ...Bardzo istotnych w okre­
sie, który stworzył nowe pers­
pektywy nie tylko dla gospodar 
ki narodowej, w którym huma 
nistyka odzyskuje swą rangę.
Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

nej pozycji polskich ciągników 
na rynku odbiorcy jest współ- 
praca z firmą Escorts Ltd. w 
New Delhi, gdzie uruchomiono 
częściową produkcję i montaż 
traktora opartego na zespołach 
ciągnika „Ursus”. -Niezależnie 
od tego eksportuje się do Indii 
kompletne ciągniki, których 
sprzedażą i obsługą techniczną 
zajmuje się firma Escorts. 
Obecnie pracuje w tym kraju 
przeszło 35 tysięcy polskich 
traktorów.

Wśród większych odbiorców, 
naszymi kooperacyjnymi part­
nerami są oprócz Indii: Gre­
cja. gdzie sprzedajemy ciągni­
ki o. nazwie ..Ursus-Hellas’!, 
oraz Jugosławia. W ramach 
RWG nasz przemysł ciągni­
kowy produkuje traktory 
wspólnie z Czechosłowacją.

Często stosowaną formą 
współpracy są także dokony­
wane u importerów naszych 
ciągników zakupy pewnych 
części i akcesoriów (opon, 
lamp, akumulatorów) ze wzglę 
du na konieczność dostosowa­
nia ciągnika do miejscowych 
warunków pracy, klimatu, czy 
przepisów drogowych.

W interesie swoich kontra­
hentów zakłady „Ursus” roz­
szerzają znacznie zakres usług 
serwisowych. Np. w budowie 
znajduje się obecnie stacja 
diagnostyczna we Francji, 
przeznaczona do obsługi i ba­
dań ciągników sprzedawanych 
do tego kraju. W bieżącym ro­
ku powstaną podobne stacje w 
innych krajach. Osobną formą 
usług będą specjalne samo­
chody wyposażone w krótko­
falówki, poruszające się I po 
międzynarodowych trasach' eu­
ropejskich, które na wezwanie 
klienta dostarczać będą odpo­
wiednie części zamienne.

PAI
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Środa

1____ TEATRM J

Sekwany”. ~ g> 19 »N,eznai<”«a * 

oST’ ~ g- 16 -Tajemniczy

~19 „Straszny Dwór”
Ewo”RETKA ~ £ 19 ci

marctnfk — g. 
dło to straszydło”. 17 „Czy Pacy-

5C?HA

J)KF muza — g. 10. 12. 14 „Czte­
ry damy j as» (fr. 18 E) g ,G łg 

’l’TrtCb™ Zablć ‘ę m»ość” (poi. 16 
'vnn20 ”Wnse,e” (poi. 14 1.) 

ra PAŁACOWE - g. 16 Impre­
za noworoczna. g. 19.30 DKF (Zni- 
Kaiąev punkt). '

APOLLO — g. io. 13, 16.15. 19 3G 
”^A?TvdJa Orłćw” <a”g- 14 i.) 
2o^ŁwyK 7g- -0, i2-3c i5-3°’ i”. 
^0.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 16

Ps^snh' ~ g’ W’ 12l3°’ 15
bl“ (USA 16 1.), g

18 T) 20 ”Wakacie we czworo” (Wł.

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Nar 
kotyk” (fr. 18 1.).

GRUNWALD - g. 17, 19.30 „Prze 
nnana” (fr. i6 1.). ” e
i»GYaI«ZDA ~ *' 10-30- n> 15.30. 
(wł 2iś15] ) ”ZakochaMa wiedźma”

KOSMOS - g. 17, 19.30 „Był so- 
b«e łajdak” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15
„umrzeć z miłości” ffr 16 1)

MINIATURKA - g. 16. 19 „Ka­
pitan Florian z młyna” (NRD 14

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30. 19.39 
„Hełm Aleksandra Macedońskie- 

(radź. 11 1.).
PANCEFNIAK - g. 17.30, 20 
am Sdz,e rośnie zielony bór” 

(Jmr. 16 ].).
FIALTO - g. 10, 12. 14. 16. 18 20 

„Anatomia miłości” (nol. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17, 19,30 „Michał Strogow — ku­
rier carski” (bułg. 16 1.).

SCALA — g. 1G, 18. 20 „Dom 
wamnirów” (ang, 14 1).

WARTA — g. 10, 12.30. 15 „Trzej 
świadkowie” (czes. 14 L). g. 17.30 
DKF Dyskurs (Opowieść wigilij-, 
na), g. 20 „Michał Strozow — ku­
rier carski” (bułg. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g- 14.45. 16.45. 18 45 „Piękna nie 
cbre milczeć” (wł. 16 1).

WILDA — g .10 12.80. 15.15. 17.45. 
20.15 ..Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Orzeł w klatce” (iug. 16 1.).

POTOPI. A STIKOŃ — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

P _ J
PAŁAC DZT AŁYlSSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Recital forte 
pianowy — Fausto Zadra (Włochy)

SZPITAL E; interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 7: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66 
dla now. poznańskiego, te). 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140'142. Głogowska 
107(109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne i niedzie­
le) Marcinkowskiego 11. (cała do­
bę). niedz. i świata Dzierżyńskiego 
138(140 tylko niedziele.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służb” Zdrowia W Po­
znaniu — tel. 549-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunv'aldzka 248. tel. 672-41 ” 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

g RAÓ8O

Środa — program i: 8.3« 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje 
my. informujemy, przypominamy; 
9 Dla klas I i II (wych. muzyczne) 
„Kto najładniej zaklaszcze”: 9.29 
Gra Geringes — wiolonczela: 10,05 
„Krzyżówka” fragm. pow. L. Pro­
roka: 10.23 ..Przeboje ‘ młodzieżowe 
dawne i nowe”: 11 W. A Mozart- 
Serenada D-Dur: 11.25 Z piosenka 
po Warszawie: 11.45 Public. mię-* 
dzynar.: 12.25 Graja śląskie orkie­
stry dęte: 13 Dla kl. I i II tjcz. 
polski) „Na śniegowej górce” 
słuch.; 13.20 „Na swojska nutę”: 
13.40 Więcej, leniej, taniej: 14 Ren. 
literacki P. . Komorowskiego- 14.20 
„Z rosyjskiej i radzieckiej muzy­
ki operowej”- 15.05 Godzina d’a 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Alfa 
i Omega — magazyn non -nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muz. i Aktualn.- 19.15 Ku nić 
nie kuoić — posłuchać warto: 
•9.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Van Clihnrna: 20.30 Miniatury 
rozrvw.: 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Rozmowy o wychowaniu: 
21.35 Kaleidnskop kulturalny: 22 05 
Konc. Chóru Rozgł. Krakowskiej 
PR: 22.25 Poezja, która pomaga 
tyć — o Stanisławie Młodożeńcu 
mówi H. Ładosz: 22.40 Światowe 
przeboje: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 ..Po raz pierwszy 
na antenie”: 6.10 Konc. źvczeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
k aju: 0.30 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 8.35 Współpraca 
nauki z przemysłem-rep.: 8.50 Gra 
Tcsnół Akordeonistów T Weso- 
nwskiogot 9 „Melodie sprzed lat”:
35 P-zebde lat 70-tvch: 9.50 „Ną 

'ośyjska nutę” śniewa Omskf 
Chór 1.udowv- 10.10 Kwadrans dla 
trębaczy; 10.25 Rozmaitości łite- 
racko-mńzyczne; 11.25 III sonata

GIPS WIFTKOPÓISK! a
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Felicji, 
Rafała Problemy budownictwa jednorodzinnego

Dobry start na Ławicy i co dalej?
Pierwsi członkowie, którzy zapisali się w 1S64 r. do Spół­

dzielczego Zrzeszenia Budowy Domów Jednorodzinnych „Ko­
lejarz” na Ławicy, niewiele dobrego mają do powiedzenia 
na temat jego działalności. Zbyt długo bowiem trwały przy-
gotowania do samej budowy, 
był ograriczony.
Do budowy 20 domków bliź­

niaczych przystąpiono w 1969 
r., a kilka ostatnich zakończo­
no dopiero w lipcu zeszłego 
roku. Może by i do tego jesz­
cze nie doszło, gdyby nie fakt,

Łabędzie w Kiskrzu
Jak nas poinformowali czy­

telnicy, na Jeziorze Kierskim 
osiedliło się w ostatnich 
dniach stadko łabędzi, liczące 
13 sztuk. Jeden z czytelników 
obawia się czy łabędziom nie 
zaszkodz.i zimowanie na pokry 
tym lodem zbiorniku wodnym?

Z jego uwagami zwróciliśmy 
się do działu hodowlano-ba- 
dawczego w Ogrodzie Zoologicz 
nym. Odpowiedzi udzielił nam 
— Zdzisław Cwiertniak:

„O za^nmewieniu się na jeziorze 
w Kiekrzu grupy łabędzi zostaliś­
my już zawiadomieni. Łagodnie 
przebiegająca zima skłoniła je wi­
docznie do zaniechania wędrówki 
na południe. Należa one do pta­
ków silnych, są zdrowe i odlecą, 
gdyby nastąpiły większe mrozy. 
Objęcia łabędzi opieką, czy prze­
transportowania ich do Ogrodu 
Zoologicznego ńie uważamy’ za ko 
nirezne. Są to ptaki wszystkożer- 
ne i radża sobie dobrze ze zdoby­
waniem pokarmu — nie grozi im 
więc głodowanie. Gdyby " jednak 
spacerujący nad jeziorem zechcie- 
li dokarmiać ptaki, to mogą im 
pod"zncać resztki jedzenia nn. 
Chleb”.

Opinia fachowców zapewne 
uspokoi czytelników: proponu 
jemy wszystkim, wybieraja- 
cv.m na zimowy spacer do 
Kiekrza. zabranie ze sobą ia- 
kieiś żywności dla łabędzi. 
Zalecamy jednak ostrożność 
wobec tych ptaków. Bywają 
czasem agresywne. (br)

Prztyczek

Skarga drzew
p ierwszy śnieg, który 
' spadl w sobotę, ujaw­

nił trzy kategorie dozorców. 
Jedni — jak przystało — 
sprzątali chodniki zaraz i 
do czysta, posypując je (tak 
że połowę jezdni) piaskiem. 
Część jakby nie dostrzegła 
śniegu, być może, z przy­
zwyczajenia do jego braku 
tej zimy. Wreszcie inni zhy 
trze zaczekali 
nego ranka, 
stwierdzili, że 
nie roztopił,

do niedziel- ;
Skoro zaś 

śnieg sam sfę 
postanowili 

pozbyć się go starą metodą, 
posypując chodniki solą, po 
czym niektórzy zgarniali tę 
mieszaninę pod. drzewa.

Pewnie, że tak łatwiej od 
śnieżąc. A to. że takim spo­
sobem nie wolno i wiosną 
znowu zasolone drzewa za- 
czną usychać — tym tacy 
dozorcy, jak widać, się nie. 
przejmują. Trzeba więc sku 
tecznie (także karami) o 
tym przypominać. Bo ina­
czej na nic się zda piękna 
akcja zadrzewiania. Może­
my więcej drzew i krze­
wów — zabić solą, niż zdo­
łamy posadzić nowych, (t)

ć-moll op. 15; 12.25 Polskie utwo­
ry anonimowe z XV wieku: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Na akordeonie gra M. Larcange; 
13.25 „Król mól” — and. dla dzie­
ci: 13.40 „Wspomnienia i reflek­
sje” — fragment książki; 14.65 
Duety instrumentalne: 14.25 And. 
folklorystyczna; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Z twórczości Edwar­
da Lało; 15.40 „Pieśni i Tańce 
Świata”; 17.15 Aud. oświatowa;
17.25 „Za Odra i Nysa” magazyn 
public. aktualn. niemieckich: 17.55 
Radioexpress: 18.05 Poznańscy so­
liści: 19.20 Sonda — dźw. nrzer’nd 
społ.-ekonom.; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 Teatr PR „Signora 
Duse”: 26.31 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 21.01 Muz. rozrywk.; 
21.20 Moniuszko w świetle listów;
22.33 G. Bacewicz — „Pożądanie” 
— balet; 23.15 IRT. Cykl: „Nauka 
w służbie pokoju” wykł. dr M. 
Dubinina (ZSRR); 23.35 Taneczny 
non ston;

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30 . 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30. 12.65,. 14, 16, 19, 
22. 23.50,

PROGRAM HI: 7.30 Od Halifaxa do 
Zagłoby — gawęda: 7.40 Muzvczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki Jima 
Webba; 9 „Siła strachu” — ode. 9; 
9.10 Mu?vcznv baedeker P^rvfa: 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 T. Alhinoni 
— 2 Concerti crossi op. 5 B-dur i 
F-dur; in Żarty jazzowe no pol­
sku: 10.15 Jeżyk niemiecki: in.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Dziwne 
losv Tanę Eyre” — ode. 17- 12128 
Za kierownica: 13 Gra zespół Pa-

13.05 Na onoiskiri
15.05 Program dnia; 15,10 Album

wzrastały koszty, zakres prac 

że w lutym 1972 r. zmienił się 
skład zarządu i kierownictwa 
budowy. Zlikwidowano także 
nazwę „Kolejarz”, która ogra­
niczała nabór kandydatów. Od 
prawie roku do zrzeszenia mo­
gą zatem należeć pracownicy 
wszystkich zakładów, instytu­
cji. organizacji związkowych.

W ciągu niecałego roku nastąpi­
ły Ut również radykalne zmiany 
organizacyjne. Wyszły one ria do­
bre przecie wszystkim tym, którzy 
oczekują na własne mieszkanie. 
Stawianie budynków, częściowo 
systemem zleceniowym a częścio­
wo gospodarczym, nie zdało egza­
minu. Skutek był taki, że prace 
sio przeciągały, w’ęc co niecierpli­
wsi członkowie we własnym za­
kresie podejmowali sie kończenia 
robót przy swych domkach.

Od ubiegłego roku osiedle na 
Ławicy ma własny zakład bu­
dowlany. Na razie zatrudnia 
on 40 pracowników. Innym zle 
ca się tylko roboty specjalisty­
czne, instalacyjne i elektryczne. 
Załoga podzielona jest na bry­
gady i każda z nich otrzymuje 
do wykonania zadania w okreś 
lonym terminie. Za dobrze wy­
konaną robotę, bez usterek 
nracownicy są nagradzani. Bo­
dziec materialny stał się za­
chęcą do podnoszenia jakości 
robót.

Dzięki pomocv Centralnego Zwią 
zku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego, którcmti podleca 
zrzeszenie na Ławicy, budowa nie 
cierpi na brsk materiałów budow­
lanych, Właśnie miedzy innvmi 
dlatego mogło się tu 
zwiększyć temno robót.

znacznie
Jeśli w

1971 r. wykonano tu prac za około 
3 5 min 7), to w zeszłym już
7.3 min zł (proięktoweno za 
min zł). Ten rok ma być jeszcze 
pomyślniejszy. ho nrzewMziano 
wykonanie prac wartości 10,5 min 
złotych,

Tych kilka liczb potwierdza, 
że coś tu naprawdę się zmieni 
ło na lensze. że wreszcie wyło 
niły się dla zrzeszenia nerspek 
tywy rozwoju. Tak jest, istot­
nie. bo orżyRotowago nrogram 
na kilka najbliższych lat oraz 
projekty dotyczące rozbudowy 
'■amego zakładu budowlanego, 
uwznł^żruaiącego wszystkie 
spęciąlrości; ząnrojektowano 
+ęż budowę pomieszczeń sn- 
cjalnrch dla załogi, a dla 

aiących tu pawilon
handlowo - usługowy.

Obecnie w budowie znajduje się 
27 domków (54 mieszkania), a pod 
25 następnych uzbrojono teren. Do 
1975 r. ma tu w sumie powstać 2on 
mieszkań (100 domków). Dla zmnięj 
szenia kosztów budowy, zwłaszcza 
drogiego uzbrojenia, zrzeszenie 
ograniczyło nieco wielkość jednej 
działki, co pozwala właśnie zwięk­
szyć liczbę mieszkań.

W założeniach zatwierdzo­
nych w 1968 r, przez władze 
miejskie, na Ławicy przyzna­
no pod zabudowę 550 działek. 
Ostatnio jednak zaczyna się 
mówić o znacznym zmniejsze­
niu obszaru pod to budownic­
two. prowadzone przez spół­
dzielnię. Dlaczego? Zrzeszenie 
na Ławicy udowodniło w cią-

Czy podpisałeś już deklarację na 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia?

1078K1

muz. uniwersalnej; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Przeboje z 
dawnych lat — śpiewa Tasiko;
16.65 Dzień powszedni nieprawo- 
rz.ądności gawęda; 16.15 „Skru­
cha” — gra Keith Jarret; 16.30 
Muzyka w katedrze oliwskiej;
16.45 Nasz rok 73: 17.05 ..Siła stra­
chu”: — ode. 10; 17.15 Mój magne 
tofon: 17.40 Polacy w Kalifornii;
18 Przebój za przęboiem; 18.30 
Politvka dla wszystkich; 18.T5 
Pocztówka dźwiękowa z Grecji: 
19.05 Pow. w wyd. dźw . „Pilna 
przesvłka do Londynu” odę. 11;
19.35 Muzvczna poczta UKF: 20 Re 
miniscencie muzvczne — Z za­
pomnianych płyt 1. Friedmana: 
26.45 Teatyzvk „Zielone oko” — 
„Herbatka po południu”: 21.10 
Muz. archiwum kabaretowe: 21.30 
Rytm i piosenka; 21.50 Onera — 
G. Pucciniego — ..Turandot”- 22.08 
Śpiewa G. MoustakJ; 22.15 Trzy 
kwad-anse iazzu: 23 Miniatur* po- 
etvckie — Swoje ulubione wiersze 
recytule T. Malak: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.56 Gra Sven Asmussen

WIADOMOŚCI- 5. 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19. 2Ł

TEŁEWtZJA 1

ŚRODA — PROGRAM T- 9.36 — 
„Onerac.fa Belgrad” — film fah 
nrod iuposłnw.: 10.55 — Dla szkól 
— Historia kl. V — „Przebudzenie 
Pomnei”: 12.45 — MecbanizaęTa roi 
nietwa — cz. T „Mecbanizarla za- 
d-wania nasz”! 13.20 — Męe^ąniza 
ęf.n foln^rwa — ez Ti- 14' — z cy­
klu — Wybieramy zawód; 15.20 — 

gu 11 miesięcy, że wyszło z im 
pasu, że potrafi dobrze budo­
wać, a organizacyjnie stało się 
sprawne. Takie samo zdanie 
na podstawie przeprowadza­
nych tu kontroli - ma CZSBM. 
W Poznaniu sprawa budowy 
domków jednorodzinnych, 
zwłaszcza w zorganizowanej 
formie nie ma wypracowanych 
jeszcze tradycji.

Jeśli więc wreszcie na Ławicy 
działanie nabiera coraz bardziej 
prawidłowego kierunku z korzyśę 
cią dla budujących, a 
niejsze uczyniono tak 
przyszłej tu zabudowy, 

co najważ- 
wiele dla 

czy jest 
poprzedniosens zmniejszać liczbę 

przewidzianych tu działek?.
właśnie opisywane zrzeszenie.

Może
, no-

prawiające z każdym miesiącem 
swoją działalność, stanie się wzo­
rem dla innych?

ANNA SIEKIERSKA

W czynie społecznym

Porządkowanie Nowego Miasta
Niewielu mieszkańców uświadamia sobie, iż 47 procent po­

wierzchni Poznania zajmuje Nowe Miasto. Na tę najbardziej 
rozległą dzielnicę składa się m. in 13 dawniejszych podpoz­
nańskich wiosek. Nic więc dziwnego, że głównym celem, jaki 
przyświecał czynom społecznym Nowego Miasta, było po­
rządkowanie dzielnicy, podnoszenie jej estetyki, stanu higie-
niczno-sanitarnego itp.
Do akcji, której ubiegłorocz­

na wartość wyraża się kwotą 
blisko 30 milionów złotych, 
włączyły się załogi zakładów 
pracy, komitety spółdzielcze i 
osiedlowe, organizacje społe­
czne i sportowe, żołnierze gar­
nizonu poznańskiego. Wyni­
kiem tych społecznych ini­
cjatyw jest zagospodarowanie 
nowych terenów, powstanie 
dzielnicowych ośrodków kultu 
ry i wypoczynku, dróg, chodni­
ków boisk i placów zabaw 
oraz wielu obiektów 
nych.

W ubr. wybudowano 
m. in. wodociągi przy 

komunal-

społecznie 
ul. Pułtu-

sklej, Bystrej, Żeglarskiej i w czę­
ści ul. Śfarołęckiej, wykopano 
studnię w Szczepankowie, gdzie w 
bieżącym roku wybudowany zo­
stanie hydrofor i doprowadzona 
woda do ulic.

Dzięki czynom społecznym Nowe 
Miasto wzbogaciło się w ubr. w 
nitkę gazociągu na ul. Bystrej, 
riowe drogi i chodniki, szatnię 
przy basenie w Głuszynie, domki 
camnineowe w Pustkowiu, boisko 
treningowe dla klubu „Polonia”, 
ośrodek rekreacyjny w Zieleńcu, 
parking przy ul. Bałtyckiej ©raz 
pętle autobusową przy ul. Ożarow­
skiej.

Ponadto na terenach pracowni­
czych ogródków działkowych im. 
Orzeszkowej, Darzynka, Masłow­
skiego, Wolności i XNV-lec5a, po­
jawiło się nowe oświetlenie, po­
mieszczenia na narzędzia i sprzęt, 
drogi i place zabaw.

Społeczna akcja zalesiania, 
krzewów’sadzenia drzew

pozwoliła zaoszczędzić 400 ty­
sięcy złotych, a w różnych pun 
k.tach Nowego Miasta przepro­
wadzono konserwację kwietni­
ków i trawników, uporządko­
wano ciągi uliczne i tereny.

Politechnika TV — kurs przygoto­
wawczy — Matematyka „Oblicza 
nie pochodnej” cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodvch w- 
drów Sekreta rzyk rodzinny: „Ro 
dżina na wyśnię” — 1 serii ..Zvci« 
rodzinne”: 17.10 — Dla dzieci
„Małe kino” oraz „Malarstwo dla 
kotów” — film e-od ezec^osl — 
kolor: 17 40 — TTP: 18 — Sylwetki 
X Muzv — Aleksander Sewruk: 
18.25 — Teleskop; 18.45 — „Posta­
wy” — publicystyka młodzieżowa- 
19.20 — Dobranoc 1 Dziennik: 20 — 
Studio 63 — z cvk1u „Opowieści 
mofoi źonv” — widowisko Mirnsła 
wa Żuławskiego nf. „Cukierki”- 
26.15 — Świat < Polska — (koloru 
20.45 — Snrawozd. z rewanżowego 
meczu piłki nożnej Anglia — Wa­
lia — w ramach eliminacji do M5 
strzostw Świata (T nndwnl: w nrzer 
wio ok. 21.30 — Wiedom snort.: 
22 25 — Z cvk1u — .Mistrzowie ba­
tut*” — Z. T.atoszcwski; 22.25 — 
Dziennik: 23.20 — Politechnika TV 
— łnnwt)

PROGRAM Tl! 16.45 — Nasze re­
cenzje: 17 — Świat w kamerze na­
szych renortorów: 17.20 — Krypto­
nim „N”- 17.50 (T.eć pieśni przez 
świat) — śpiewa franc. chór chło­
pięcy „I es neMts a la crix de 
ho5s” (kolor)- 18.20 — „Wietkomiei- 
ski czas” — ode II: 18A5 — -Tozzk 
francuski — 1. 34 cz. II: 19.20 — 
Dobranoc — (kolor! i Dziennik- 
20.05 — Paradą przebnifiw” — nro- 
gmm rozrvwk TV CSRS; 20.55 — 
24 godziny — (kolor): 2105 — (Poe- 
z’a radziecka) — Driwid Śamojlow 
— ..Nagi nlnA”,- ?i .2r> — Teatr Ko­
bra — Rżał” rz lii: 22.35 — Ję­
zyk rosyjski — (powt.). 1- 1®.

Kierowco — ostrożnie!

przyległe do niektórych zakła­
dów pracy.

Rok ubiegły był okresem I 
etapu powstawania kolejki 
dziecięcej nad Jeziorem Mal­
tańskim. Wiele pracy, związa­
nej z układaniem torów, budo­
wą dróg dojazdowych, pero­
nów, stacji „Maltanka”, przy­
łączy wodnych, energetycznych 
i telefonicznych — to również 
rezultat bezinteresownej dzia­
łalności mieszkańców Nowego 
Miasta, (ask)

Taboru coraz więcej 
a baza wciąż niedostateczna

Program usprawnień komunikacji MPK zakłada m. in. do­
stawę nowego taboru na wymianę i powiększenie jego sta­
nu liczebnego. Wymagać to będzie zwiększenia zakresu ro­
bót przeglądowo - naprawczych, co wiąże się z konieczno­
ścią rozbudowy zaplecza technicznego i miejsc postojowych 
dla wozów w porze nocnej.
Jak dotychczas, tzw. baza te 

chniczno-garażowa przedsię­
biorstwa nie przedstawia się 
dobrze. Obecna sytuacja zmu­
sza MPK do codziennego us­
tawiania 70 wagonów poza te­
renem zajezdni, na mniej ob­
ciążonych regularną komunika 
cją trasach tramwajowych. 
Skutkiem takiego „garażowa­
nia” tabor szybciej niszczeje-

Zlot szkolnych 
aktywistów ZMS

W niedziele 21 bm. w Techni 
kum Chemicznym na Starołę- 
ce w Poznaniu odbył się Woje­
wódzki Zlot Aktywu Szkol­
nych Organizacji ZMS. Jego 
celem było przedyskutowanie 
aktualnych zadań ZMS-u w 
szkołach wynikających z Tez 
VII Plenum KC PZPR i zwią­
zanych ze zbliżającym się V 
Zjazdem ZMS.

Referat programowy i dy-i 
skusja koncentrowały się wo­
kół dotychczasowej aktywności 
ZMS w środowisku młodzieży 
szkolnej, a także wokół sposo­
bów wyzwalania inicjatyw 
członków Związku tego środo­
wiska.

W wyniku dyskusji ogłoszo­
no apel do wszystkich organi­
zacji szkolnych ZMS o dalszą 
aktywną działalność — po­
przez podejmowanie trudniej­
szych zadań uczestnictwo w 
akcji indywidualnych zobowi? 
zań „Indeks Polska 2000”. ak­
cji czynów społecznych urzec? 
V Zjazdem ZMS a zwłaszcza 
w wielkopolskiej niedzieli czy 
nów 11 lu‘ego br.

Podjęto także rezolucję o za 
cieśnieniu współpracy organi 
zacji młodzieżowych.

Podczas, zlotu wystąpili lau 
reaci konkursu „Młodzi Wiel­
kopolanie noecie rewolucji” 
m. in. zdobywcy I miejsc: ze­
spół II Liceum Ogólnokształcą­
cego w Lesznie i Marek Pr^łg' 
z tego samego liceum, (mb)

Wystarczy moment rozluźnie­
nia uwagi, zagapienia się, by 
skutek okazał się taki, jak 
widzimy na tych dwóch zdję­
ciach (zostały one zrobione 
w ubiegłym tygodniu na ul. 
Warszawskiej). Inne przyczy­
ny wypadków to brawura, 
Eekkomyźlność, nieprzestrze­
ganie przepisów, w tym 
szczególnie częste (i groź­
ne!) wymuszanie pierwszeń­

stwa.
Zamieszczone przez nas zdję 
cia niech będę przestrogę. 
Nieostrożność zawsze jest 
niebezpieczna, aie w obec­
nych warunkach pogodowych, 
siedząc za kierownicę, nie 
można sobie pozwolić na naj 
mniejsze nawet uchybienie 
obowlęzujęcym przepisom, (z)

Fot. (2) — K. Przychodzki

MPK dysponuje obecnie 3 za­
jezdniami tramwajowymi o łącz­
nej liczbie 240 miejsc postojowych 
(przy ul. Zjyierzynieckiej — 78
miejsc, Madalińskiego — 42 miej­
sca i przy ul, Głogowskiej — 120 
miejsc), a także 2 zajezdniami, a 
raczej parkingami autobusowymi 
( przy ul. Pustej — 150 stanowisk 
i przy ul. Dąbrowskiego — 50, ra­
zem 200 stanowisk). Sytuacja bę­
dzie się powoli poprawiała. W 
przyszłym roku podjęta zostanie 
budowa nowej zajezdni tramwajo 
wej na Starcłęce dla 80 wagonów 
102 N (szybkobieżne). Ale tempo 
przyrostu planowych dostaw do 
1375, r. wyprzedzi rozbudowę za­
plecza. W rezultacie w 1976 r. na­
dal będzie brakowało miejsc po­
stojowych dla 1.20 wagonów „N”. 
Czy nie można więc budować od 
razu większej zajezdni?

Remonty wagonów tram 
wajowych także wzros­
ną. Tymczasem brakuje 
i będzie brakowało nadal sta 
nowisk naprawczych, szczegół 
nie dla taboru nowoczesnego. 
Zachodzi konieczność budowy 
nowego obiektu dla central­
nych warsztatów remontowo- 
produkcyjnych. Już niebawem 
zacznie się czynić przygotowa 
ni a do przemieszczenia obiek­
tów z ul. Gajowej.

Nieco lepiej wygląda sprawa z 
zapleczem autobusowym, ale i tu 
notować się będzie deficyt, jeśli 
chodzi o liczbę miejsc postojo­
wych. Tym niemniej przyrost ich 
będzie nieco szybszy niż tramwa 
jowych. W wyniku nowych sta­
rań MPK otrzymało wskazanię lo 
kalizacji nod budowę 2 zajezdni 
autobusowych. Przy okazji trzeba 
pomyśleć o zapewnieniu obsłudze 
obecnych warsztatów autobuso­
wych bardziej znośnych warunków 
socjalnych. (wn)

f^FORMUJEMY
Dzisiaj: @ Godzina 17 — klub 

Związku Emerytów (ul. Młyń­
ska 5) — terapia zajęciowa 9 
Godz. 18 — klub TPFR (ul. Rataj­
czaka 37) — spotkanie z piosenką, 
9 Godz. 19 — lokal PTTK (St. Ry­
nek 90) — prelekcja dr Z. Wal- 
klewicz pt. „Szlakami wulkanów 
w Polsce’'.

Organizacja Emerytów przy 
ZNTk przyjmuje w sekretariacie 
zgłoszenia członków na wspólne 
zwiedzanie CS bm. o godz. 12) Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych i 
Muzeum Ruchu Robotniczego.


